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Ferrea, crtde m ihi, non fu m , fe d  amare recufo.

Ovid ,  epift. 16 .  H eio id .  
— —   non e x ttrq u eb is  atnari. C laud.

Iako Twe dziatki Rodzicom do ofobności 
ftanu Zakonnego niewolić, niegodzi­

w a: tak ie n iem niey  do związków mat- 
ieńfkich, mimo ich woli przymufzać, 
nie fprawiedliwa. Wiem ia, że zwierz­
chność Rodzicom, dziatkom poftufzeń- 
ftwo nąleiy, ale wiem też y to, że dla 

Xxxx zwią-
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związku fpolnego ich dobra , taż zwierz­
chność roftropnie zażytą, y rodziciel- 
(kim affektem miarkowaną bydź powin- ! 
n'a; inaczey gdy iey władza z granicy j 
fwey wychodzi, nie tak ieft zwierzchno-., 
ścią iak tyrannią, tym cięifzą, że ferca 
fwobodę niewoli, y wolą, którą BOG 
wolną człowiekowi zoftawil, pod iarz- 
mo gwałtownych fwoich rozkazow za­
biera, idąc za pobudką raczey włafnego I 
intereflu y fwoiey chciwości, iak z* I 
fkłonnością y chęcią fwych dziatek, kto- j 
rych ten związek naybardziey intees«* 
fuie , tym więkfzey od nich y od Rodzi- ! 
cow godny attencyi, ze w dochowaniu | 
nie narufzenie zobopolney wiary y mi­
ło sci bywa poprzyfiężony, że ieft doży­
wotni, y famą tylko śmiercią rozerwany- j 
A że częfto (ię inaczey dzieie, gdy woli j 
abfolutney RodzicoW, przymufzona ich h 
dziatek wola, z gwałtem y żalem ferca j( 
ulegać mufi; przeto też nie ieft dziwna, I 
źe takowych związków żałofne y okro­
pne częfto widziemy fkutki, iakie f$ 
w tak niesfornych ftadłach: złe owe po-
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miefzkania, niefzczęśliwe pożycia, nie* 
chęci, nienawiści, wiarołomftwa, na- 
koniec feic a potym y ciał, za dowie- 

! dzionym prawnie przymufem, zupełne 
rozłączenia, czyli rozwody; a lbocogor-  
fza, nie godziwe one na życie fwey po ­
łowicy zamachy, machinaćye, a czafem 
y na włafnym wykonywane z rozpaczy 
Zaboyllwa . Co fię z naftępuiącego, 
Francuzkiego równie, świeżfzey iednak 
daty, iak wyżcy przywiedziony, przy* 
kiacu pokaże.

Fan Farin, który tak przednie w 
Paryskiey mennicy medale robił, przy- 
niułił był gwałtem córkę fwoią y mło­
dą y piękną, co więkfzą 25. tyfięcy ta- 
lero w pofagu maiącą, do zamęścia z 
nieiakim Pilarzem Skarbowym, rzeczo­
nym Outri, fynem bogatego w prawdzie 

i kupca, ale kulawym, garbatym, y 'gru­
czołami iefzcze ófzpeęonym, Pierwfze- 
go zaraz po wefelu wieczora, obrzydzi­
ła go fobie Panna Młodą, widząc czte­
rech ludzi, rozbieraniem ciała iego iak 
na śrzubach, Zatrudnionych, odeym uią- 
cycli mu łytki ftalowe, y ręfztę ciała z 

l rozma
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rozmaitych fztuk y fprężyn mifternie 
złożonego. Patrząc nieboga na tak pię­
kne fprzęty wefelne, ięła rzewliwie pła­
kać, y fchroniła fię do iednego pokoiku, 
gdzie całą noc w fmutku y żalach prze­
pędziła. N azajutrz iey rodzice, uczy’1 
ni wizy to wfzyliko, co ieno z fiebie u* 
czynić mogli-, aby ją ufpokoić, y fpofo- j 
bem  iakim do męża nakłonić; gdy nic 
na niey wymodz nie mogli: Mąż, które­
go przytomność wielce iey była o b -  [ 
mierzłą, fiadłlzy na koń, udał po fobie, 
iakoby miał iachać do Kabitonu * w pil­
nym wielkiey wagi interefFie, lubo li? 
na krok z Paryża nie rufzył, gdzie dy- 
fzał ukryty, czekaiąc poki mu żonki 
nie ufpokoią, y ferça iey do niego nie 
nakłonią. Dziefiątego dnia po wefelu, 
biedna ta niewiaila kazawfzy fobie 
świeże iaie przynieść na śniadanie, wy- 
leła z kiefzeni fwey profzek, y nim po" 
fypawfzy iaie iak zwyczay ieft fola, 
(m iafło ktorey był arłzenik) wypił* 
truciznę tym fpofobem, z ktorey vże

trzy  ;
* Chalons po franc, miajio B i/ku p k  w  Burgun- 

d y l  n,td  rz e k ę  Sekwang.
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trzy kwadiunfe umarła, nie czyniąc
żadnego zgiełku ani rozruchu, to tylko 
mówiąc: Umierać koniecznie trzeba, po­
nieważ łakomstwo cyca mego tak chciało, 

Ovvoz przyniewolenia fltutki, które 
y związek ślubny y życia ofnowę nie- 
fzczęśliwie wraz ftargąły, z przeftrogą 
dla Rodziców, iak maią uważnie zwierz- 
chndsci fwey zażywać, y do iakiego 
punktu wo’ą fwyęh dzieci władać. Co 
też iedna córka w podobney okolicz­
ności znayduiąca fif, oycu fwoiemu do 
zrozumienia, w tych wicrfzach dała:

Ovcze, c z y  raczey okrutny ryranie! 
'Vv’ftizyrnac gwałtowne chciev ufiłowanie, 
2 w j ’, żeś ie l l  tylko przęwodnikiem zdania, 
N ie  Panem mego w loiach obierania.

Możefz pokazać drogę do wyroków, 
ktorgbym lepiey mych użyła  krokow: 

B y m  cię flijchała, rozum chce rey zgody,  
Prowadźże, ale nię gwałć m ey  fwobody.

II.
& um  tencra tf l  a tu? , generofos imbue m erer, 
T unc fa c ile  efi cunctis a rtib i s  itig tn iu m . Ovenus,

Edukacya dziecięcia, podobna iell u- 
prawie nowey niwy, albo kadzeniu mło­
docianych fzczepow; iell to  grunt, na 
k t ó r y m  dziecińilwo człowieka będąc, że 
t ak rzekę, pofiane, wydaie potym owoce

podo-
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podobne fwemu dobrem u lub złemu 
gruntowi. Smaczne grona, które z tak 
wielkim ukontentowaniem za doyrzaio- 
ścią zbieramy w winnicy pod czas jefieni, ' 
kofztowały nas nie maio p racy y  ftarania 
pod czas wiofny. Tak te ż ,  ponieważ 
dobre  lub zie poftepki życia człowieka 
zawifty naybardziey od edukacyi, Oy- 
ciec każdy iell obowiązany prawem 
przyrodzonym, przyłożyć wfzelkiego we­
dle możności fwoiey ftarania, aby iego 
dziecie w latach fwych pierwiaftkowych l 
zawzięło zaraz miłość ku cnocie, a wftręt 
y  ochydę ku wyftępkowi; co ieft bardzo 
łacno w umyfl dziecinny w poić, który . 
iak woflj, gotow ieft wfzelkie przyiąć 
wyobrażenia, iakję fie komu wycifnąć 
na nim podoba, A tak, iako zwyczay 
ieft drugim przyrodzeniem, cnota, do 
ktorey fię z młodu wzwyczaił, ftaie fi? % 
iakoby przyrodzoną człowiekowi, tak że 
ią wiecey nie łacno opuścić może. Toż 
ieft famo y z wyftępkiem, który ie ie li  
przez zaniedbanie, lub niefzczęsne ro­
dziców pobłażanie, wkorzeni fię raz w 
ferce dziecięcia, juźźe go potym trudno 
z  tamtąd wyrugować. N a
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N a oftatek ia nie znayduię, żeby oy- 

ciec do czegoś wiecey dla fwego dziecię, 
cia był obowiązany, iak żeby mu dat 
dobre wychowanie, y g d y  i u i  wchodzić 
poczyna między ludzie, aby mu obmy­
ślił fpołbby należyte do zrobienia fobie 
fortuny. Lecz po tym wfzyftkim aby fię 
miał trofzczyć yniepokoiem trudzić gro­
madząc znaczne dla niego zbiory: wy­
zuwać fi? zfwych włafnych potrzeb, uy- 
mować fobie wygód, y obciążać fwoie 
fumnienie, aby go wielkim po śmierci 
fwoiey zoftawił Panem,4 to ia bydź fądzę 
niezmiernym głupftwem. leżeli przy- 
ftowie Francuzkie ieil prawdziwe: że 
fzcześliwe te dzieci, których rodzice fą 
w piekle * to więc zdanie moie rozu­
miem bydź ftufzne.

n r ,
Nu!U mała ejl Fortuna, etjua omnibus, omnibus and, 
Spem d a tpanperibus, diuitibuscfuc m etum. Ovenus.

Fortuna rak ieft fprawiedliwa w laflc fw oich  po­
d z ia le ,  który m iędzy  ludźmi czyn i,  źe  n ig d y  ( o w i ­
cie  jednych nie obdarza w fzy ftk iem i fw e m i  darami,  
ani też  przytłum ia  drugich wfzyftkiem i fw e m i  n ie -

fzczę-
* hettrcux font ees enfans, dont les parens fon t 

aux enfers.
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fzczęlc iam i;  a le  w  ftworzeniu ka’dym  z łeg o  y  do­
brego ponieCzante z  pomiarem czyni,  żeby  ani iedni  
nie  m ieli  fię z. ezego c h e ł p i ć ,  ani też drudzy nie  
znaydow ali  przyczyny  rozpaczać. T ak ,  na przy­
kład, u iycza .gc  jednemu w ie le  doftatkow z niefpo-  
k o y n y m  um yflem  , udziela drugiemu (iła p  zec i-  | 
w n o śc i  z wielką obo;ę tn o śc ią . G d y b y  p ierw fzy  i
przy w ie lk ic h  fwoich ćk Ratkach m iał  iefzcze obo- i
ię tność  drugiego,  b y łb y  zaifte nader fzczęT w ym l  
g d y b y  zaś drugi przy  fw o im  z łym  po w o dzen iu  
m iał nie fpokoynośc  przyrodzony p ierw izem ' ,  b y ł ­
b y  zapew ne  w ie lk ie g o  godzien w  rak e p .a  av<ym 
Ranie użalenia.

Jeżeli w ięc  uw agy w a ż em y  dobry bogactwa p'er-  
w fz eg o  z oboietnościg d r u g ie g o :  a nieipokoyn tść
ta m teg o  z częRem i niepom yśinościam i t e y . ) : oba-  
czemy zapewne, że fzala będzie  w  f w e y  w adze  do­
być łprawied liwa, g d y ż  o b o ę tn c ś ć  drugiego  śm :e'e  
hę  z n iefpokoytiośd  p ierw łzeeo ,  y c ierp l iw ość  iego  
tak ieR fzlachetna, że go nie czu łym  prawdę na fw o ie  
niefzczęścia c z y n i .  N ie ch b y  zaś kiedy do tego  
przyfżło ,  żeby  fif  z  czaiem odm ieni ła  fortuma tak  
w z g lę d e m  p ie rw łz eg o  iako też d r u g ie to ;  6 jakżeby  
w ie lk ie  niefzczęśc ie  b y ło  dla  pjerwfzego, g d y b y  
fię niedoRatek do naturalney ieg o  p r z y ł§ c zy ł  nie  
łpokoynośr i .  Na.koniec w f z e l k i  człowiek, krorym 
f  ortuna jak p iłkg  rzuca, m o ’e bydz' dobrze upewni o* 
n y m  o próżności iak iednego  tak drugiego lobu; y  ,
b y d ź  gotow ym  to w łżyR ko  przy it jć ,  co mu czas  
przyniefie ,  iako i e d y n y  łpoibb do offodzenia ieg o  
d o l t .


